
Kabaret Starszych Panów, Dzieci
Tata z mamą w domku naszym by dobrobyt zawsze trwałCichy warsztat na poddaszu mieli który głośno tkałPomagała tkac im praczka której czkawki męczył szokGdy pełzałem na czworaczkach już na de mną cały rokTatka tka i matka tka a praczka czka i też tam tkaRosłem sobie na smarkaczka nerwowego bo w śród gierCichy warsztat głośno warczał i zadręczał mnie ten szmerNa dobitkę praczki czkawki nie ustają jak na złośćZ raczek lecą mi zabawki bo na de mną wciąż psia kośćTatka tka i matka tka a praczka czka i też tam tkaGdy na tyle był dojrzały by do dziewcząt trochę lgnąćCzujne oczy me dojrzały i nie mogłem już ich zdjąćCzas na łąkach się spędzało chociaż nie raz zimno namNo bo w domu jak by było tutaj wielbię ją a tamTatka tka i matka tka a praczka czka i też tam tkaGdy dożyliśmy tej chcili kiedy śłub nam przyszło braćTo rodzice się zgodzili lecz zaczęli więcej tkaćTylko trochę jadła skuną i już pędzą wątek pleśćI na przykład w noc poślubną nagle tuż nad nami cześćTatka tka i matka tka a praczka czka i też tam tkaW Kilka lat zrządzeniem losu pracowity tata zgasłPotem mama w ten sam sposób z praczką opuściły nasPotem, żona po kryjomu znikła z panem z wizawiMoże teraz spokój w domu? Trudno w nocy straszą miTatka tka i matka tka a praczka czka i też tam tka
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